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Mussolini w 15 rocznicę faszyzmu
Wypowiedział słowa szczególnie miłe dla Niemiec i podkreślił konieczność 

zwalczania komunizmu
R z y m. (PAT) Wczoraj, w 15 rocz­

nicę marszu na Rzym, Mussolini przy­
jął na forum Mussoliniego wielki ra­
port partyjny, do którego stawiło się 
100.000 starszyzny faszystowskiej z ca­
łego kraju. Na odprawie była obecna 
delegacja niemieckiej partii narodowo- 
socjalistycznej z min. Hessem na czele 
oraz grupa oficerów i żołnierzy hi­
szpańskiej armii narodowej.

Po przyjęciu raportu, złożonego 
przez sekretarza partii Starace, Mus­
solini wygłosił przemówienie, w któ­
rym — po stwierdzeniu znaczenia rocz­
nicy — oświadczył, że ustrój faszystow­
ski jest wyrazem przekonań całego na­
rodu, skutkiem czego byłoby rzeczą 
niebezpieczną dla kogokolwiek wdać 
się w zatarg wojenny z Włochami.

Witając gości niemieckich Mussoli­
ni wyraził wdzięczność kanclerzowi 
Hitlerowi za wysłanie do Rzymu swych 
najlepszych ludzi. „Obecność ich — 
mówił Mussolini — po niezapomnia­
nych dniach spędzonych przeze mnie 
w Niemczech, świadczy stale o pogłę­
biającym się rozwoju solidarności obu 
kuliur i zacieśnianiu się przyjaźni obu 
narodów.“

W dalszym ciągu stwierdził Musso­
lini, że śmieszne są krytyki, z jakimi 
spotkały się ostatnie włoskie zarządze­
nia finansowe ze strony tzw. opinii pu­
blicznej za granicą. We Włoszech fa­
szystowski 'kapitał jest na usługach 
partii i dlatego do życia włoskiego nie 
można przykładać miary używanej 
gdzieindziej.

Następnie oświadczył Mussolini, że 
zamyka piętnasty i otwiera szesnasty 
rok ery faszystowskiej słowem „Po­
kój“. Śłowo to było często wypowiada­
ne i nadużywane. „Gdy jednak wypo­
wiedziane jest przez nas — powiedział 
Mussolini —którzy walczyliśmy, słowo 
to nabiera swego właściwego głębokie­
go znaczenia. By jednak pokój ten był 
skuteczny i płodny, jest rzeczą koniecz­
ną obronić Europę przed niebezpie­
czeństwem komunizmu.“

Następnie wypowiedział się szef 
rządu włoskiego za koniecznością zre­
widowania niektórych postanowień 
traktatów pokojowych. Jest również 
rzeczą niezbędną, aby naród niemiecki 
„miał swe należne miejsce pod słoń­
cem“, oraz aby pozostawiono w spoko­
ju Włochy, które stworzyły swe impe­
rium nie naruszając posiadłości innych 
mocarstw.

W zakończeniu Mussolini wezwał 
obecnych, aby wysoko wznieśli swe 
znaki faszystowskie, które są nie tylko 
symbolem pewnej idei i doktryny, ale 
również symbolem całego stulecia — 
stulecia faszyzmu.

Radość w Niemczech
Berlin. (PAT) Niemieckie koła 

polityczne powitały z radością mowę 
Mussoliniego, wygłoszoną, w obecności 
delegacji nar.-socjalistycznej z min. 
Hes sem na czele, a zwłaszcza ustęp 
podkreślający „dwa zasadnicze warun­
ki trwałego zapewnienia pokoju“, wy­
znawane również przez Trzecią Rzeszę: 
1) usunięcie bolszewizmu z Europy, 2) 
rewizję niektórych klauzul traktato­
wych, a co za tym idzie przywrócenie 
narodowi niemieckiemu „należnego 
mu miejsca pod słońcem Afryki“.

To otwarte oficjalne poparcie nie­
mieckich żądań kolonialnych z naj­
wyższej trybuny we Włoszech — pod­
kreślają w Berlinie — dowodzi prze­
konywająco przed całym światem, jak 
bardzo zacieśniła się w czasach ostat­
nich współpraca niemiecko - włoska.

Wysuwając swe postulaty kolonialne, 
Rzesza pewna jest dzisiaj pełnego zro­
zumienia ze strony Włoch.

Licha farba

Malarz: — Maluję i maluję, a wciąż stara firma przebija!

Japonia organizuje Wielką Azję
Jionyres Wewnętrznej Mongolii wypowiada się przeciwko 

panowaniu białej rasy
Tokio. (PAT). Agencja Domei do­

nosi: W Sui-Juanie rozpoczęły się 
trzydniowe obrady kongresu We­
wnętrznej Mongolii. Bierze w nich 
udział 50 delegatów, reprezentujących 
5 lig mongolskich, liczących 3 miliony 
członków Mongołów oraz pół miliona 
Chińczyków. Po uczczeniu pamięci 
Dżyngis - Chana minutą, milczenia 
przystąpiono do porządku dziennego 
obrad.

Książę Teh, szef mongolskiego rzą­
du wojskowego, powitał kongres, za­
znajamiając jego uczestników z pro­
gramem obrad. Przedstawiciele ludno­
ści chińskiej zaproponowali zmianę 
obecnego ustroju Wewnętrznej Mon­
golii, rządzonej przez „komisję poko­
jową“, na ustrój autonomiczny We­
wnętrznej Mongolii, co jednomyślnie 
zostało uchwalone przez zgromadze­
nie. /

Ks. Teh w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy podkreślił 
niebezpieczeństwo penetracji wpły­
wów komunistycznych. Narody azja­
tyckie w ciągu wieków — powiedział

Naokoło Szanghaju jeszcze walki
Nowa bitwa nad rzeką Su -Czeu obejmie front 30 km

Szanghaj. (PAT) Oddziały ja­
pońskie w dalszym ciągu atakują skła­
dy w Czapei, gdzie rozpaczliwie bronią 
się resztki 8. chińskiej dywizji. Rzecz­
nik marynarki japońskiej oświadcza, 
że korpus ekspedycyjny „oczyszcza“ 
zdobyty teren i walczy z pożarem, ja­
ki ogarnął niemal całe miasto.

Chińczycy umocnili gniazda kara­
binów maszynowych wzdłuż brzegów' 
Su-Czeu, nie pozwalając Japończykom 
na przejście na prawy brzeg rzeki, a

Mowę Mussoliniego rozpowszech­
niono wieczorem przez kilka rozgłośni 
niemieckich.

ks. Teh — uginały się pod jarzmem 
ludzi białej rasy. Obecnie Mongolia 
musi pod egidą Japonii wziąć udział 
w odbudowie Wielkiej Azji. Japonię 
ks. Teh określił jako jedyną stabiliza­
cyjną potęgę we wschodniej Azji.
Z konferencji „Młodej Azji“

Tokio. (PAT) Jak donosi agencja 
Domei, wczoraj po południu zebrała się 
w Tokio konferencja „Młodej Azji“, w 
której wzięło udział przeszło 20 przed­
stawicieli Indyj, Syjamu, Mongolii 
Wewnętrznej, Arabii, Chin Północnych, 
Mandżu-Kuo i krajów mahometań- 
skich.

Uczestnicy konferencji uchwalili re­
zolucję, w której występują przeciwko 
wszelkiej interwencji europejskiej i 
amerykańskiej w konflikcie chińsko- 
japońskim i wzywają rząd japoński, 
aby dążył nadal do swego celu nie li­
cząc się z decyzjami, jakie powziąć 
może konferencja w Brukseli, oraz zo­
bowiązują Indie do przyłączenia się do 
kampanii na rzecz emancypacji kra­
jów Dalekiego Wschodu.

jednocześnie umacniają linię swych 
okopów pomiędzy Su-Czeu a Nang-Pu. 
Japończycy umacniają swe stanowiska 
w północnej części rzeki i przygotowu­
ją się do przeprawy.

W odległości 1,5 km od linii kolejo­
wej Nankin—Szanghaj Chińczycy 
trzymają się w Hsiao-Nan-Tsiańg i 
Kiang-Kiao na południo-wschodzie.

Japońskie okręty wojenne gwał­
townie ostrzeliwały baterie chińskie I 
nad Pu-Tung, w Hong-Keu i na nabrze- I

żu Jang-Tse-Pu. Ogień artylerii japoń­
skiej wywołał liczne pożary na brzegu 
Pu-Tung na wprost Nan-Tao.

Tokio. (PAT) Komunikat do­
wództwa wojsk japońskich w Chinach:

Na froncie S z a n s i wojska japoń­
skie zajęły Szi-Men-Kou, 30 km na po- 
łudnio-zachód od przesmyku Niang- 
Tse-Kuan. W bitwie o zdobycie tego 
przesmyku Chińczycy stracili 10.000 
zabitych. W północnej części prowin­
cji Szansi wojska japońskie nacierają 
na Sin-Kou-Czen (75 km na północ od 
Ta-Juanu, stolicy prow. Szansi).

Front szanghajski: Wojska 
chińskie wycofały się całkowicie ze 
stanowisk ' na północny zachód od 
Szanghaju w kierunku południowym. 
Straty Chińczyków oceniać można na 
przeszło 10.000 żołnierzy oraz olbrzy­
mie ilości broni i amunicji. Oddziały 
chińskie zamierzają prawdopodobnie 
stawić opór na 3.0-kilometrowym fron­
cie Kia-Ting — stacja kolejowa Nan- 
Siang — rzeka Su-Czeu.

Front południowy: Japońskie 
okręty wojenne i lotnictwo przypuści­
ły atak na wyspę Czin-Men w pobliżu 
portu Amoj (prowincja Fukien). Zni­
szczono obiekty wojskowe, po czym de­
sant marynarzy japońskich wylądował 
na wyspie.

Szanghaj. (PAT) Agencja chiń­
ska „Central-News“ donosi, że oddzia­
ły, które broniły się w Peng-Pu, wyco­
fały się i przekroczyły rzekę Su-Czeu. 
Generał Czu-Ja-Czeu, dowodzący od­
cinkiem Ta-Czang, zmuszony, do od­
wrotu popełnił wczoraj samobójstwo.
Produkcja gazów w Japonii

Tokio. (PAT) Ministerstwo han­
dlu wydało zarządzenie, mające na ce­
lu wzmożenie produkcji kwasu azoto­
wego. Fabryki produkujące kwas azo­
towy otrzymały polecenie rozwinięcia 
produkcji w całej pełni. Zarządzenia 
te pozostają w związku z konfliktem 
chińskim.

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tcl. wł.) W. najbliż­

szym czasie rozpocząć się mają rokowa­
nia handlowe polsko - węgierskie, mają­
ce na celu rewizję dotychczasowych po­
stanowień kontyngentowych, (w)

Kryzys rządowy w Belgii
Bruksela. (PAT) Król powie­

rzył misję tworzenia gabinetu b. min. 
finansów w gabinecie van Zeelanda De 
Manowi. De Man misję przyjął i roz­
począł rozmowy z przyszłymi członka­
mi gabinetu. De Man jest wiceprze­
wodniczącym belgijskiej partii robot­
niczej.

Przed konferencją 9-ciu
Paryż. (PAT) Agencja Havasa 

donosi z Brukseli, że rząd belgijski w 
porozumieniu z państwami - sygnata­
riuszami traktatu 9 mocarstw, zaprosił 
do udziału w konferencji brukselskiej 
rządy Niemiec i Sowietów.

„Honorowe“ członkostwo
Sowietów

Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
dowiaduje się, że Sowiety złożyły w 
Komitecie Nieinterwencji notę, w któ­
rej zawiadamiają, iż nie życzą sobie 
ponosić w dalszym ciągu kosztów 
związanych z wykonaniem planu nie­
interwencji, pragną jednak pozostać 
członkiem tego Komitetu.

Przebudowa Berlina
Berlin. (PAT) Przystąpiono tu 

do realizacji projektu przebudowy sto­
licy Rzeszy. Prace rozpoczną się od 
wybudowania wielkiej „alei Tryumfal­
nej“, która prowadzić będzie od Bramy 
Brandenburskiej do placu Adolfa Hi­
tlera, znajdującego się na zachodzie 
Berlina.
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Spór górali ze Skarbem Państwa 
o grunty podtatrzańskie

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego")
Jakoś te nasze Tatry są nieustannie 

powodem sporów: to między wlaści- I 
ciełami terenów pasterskich a Towa­
rzystwem Tatrzańskim o prawo budo- | 
wy schronisk na halach; to między gó­
ralami a organizatorami Parku Natu­
ry o włączenie do niego terenów sie­
dmiu gmin; to znów między obrońca­
mi idei ochrony przyrody górskiej, a 
twórcami kolejki linowej i bitych dróg 
na szczytach Tatr. Wreszcie toczy się 
teraz długotrwały spór między ludno­
ścią góralską a Skarbem Państwa o 
prawo własności do leśnych terenów: 
Kobyle Łomy, Cyrhla, Szeroka Pasieka 
i Karpęciny, na który składa się sześć 
procesów sądowych o każdy obszar la­
su oddzielnie.

W dniach 25 i 2G października to­
czyła się właśnie w Bukowinie Ta­
trzańskiej rozprawa sądowa przed Są­
dem Okręgowym pod kierunkiem de­
legowanego przez ten sąd dra sędziego 
Miklaszewskiego przeciwko czterdzie­
stu góralom z Murzasichla, Brzegów i 
Bukowiny o ustalanie prawa własno­
ści lasu Karpęciny.

Wiadomo jest ogółowi, że w r. 1933 
Fundacja Kórnicka ofiarowała tereny 
tatrzańskie, byłą własność hr. Zamoy­
skiego, Skarbowi Państwa; ten zaś te­
reny te przeznaczył na podwaliny Par­
ku Narodowego w Tatrach. W tych 
obszarach mieszczą się i owe sporne 
lasy. Miejscowi górale niedługo po do­
konaniu tego aktu darowizny poczuli 
do nich „pradawne" prawo posiadaczy 
i zaczęli to dokumentować słowem i 
czynem. Zaczęto w nich zbierać drze­
wo i wypasem wykorzystywać rzeko­
me prawo służebności. To pociągnęło 
za sobą liczne procesy karne. Kończy­
ły się one przeważnie pomyślnie dla 
oskarżonych to z powodu braku ści­
słych dowodów winy, to dzięki amne­
stii, to z racji tu i tam nieustalonych 
granic spornych gruntów.

Wreszcie krakowski oddział Proku­
ratorii Generalnej postanowił położyć 
kres tym niekończącym się sporom 
przez ustalenie prawa własności i gra­
nic tych lasów w postępowaniu cywil­
nym. Do tego celu wezwano zarząd 
fundacji „Zakłady Kórnickie", jako 
rzecznika w kwestii tych terenów, z jej 
rąk przelanych na własność Skarbu 
Państwa, oraz w sprawie istotnych gra­
nic każdego kawałka z osobna, sąsia­
dującego z parcelami górali. Fundacja 
ta bowiem zobowiązała się w razie po­
trzeby służyć pomocą nowonabywcy na 
wypadek zgłoszenia przez kogoś z są­
siadów jakichkolwiek pretensyj do na­
bytych obszarów.

Na cóż powołują się pozwani góra­
le? Na zasiedzenie prawa własności i 
prawa służebności. W łącznym proce­
sie tych miejscowości staje przed są­
dem stu kilkudziesięciu oskarżonych; 
ci zaś powołali kilkudziesięciu świad­
ków. Strona powodowa przeczy ich 
twierdzeniom i przedkłada dowody 
swoich praw w postaci aktów admini­
stracyjnych byłego Namiestnictwa Ga­
licyjskiego, aktów hipotecznych i pro­
cesowych Sądu Okręgowego w Nowym 
Sączu i Grodzkiego w Nowym Targu.

Proces o lasy na Cyrhli został już 
ukończony dnia 4 bm. z wynikiem dla 
Skarbu Państwa pomyślnym. Procesy 
o inne tereny są w toku. Równocześnie 
Prokuratoria wytoczyła większości po­
zwanych procesy przed Sądem Grodz­
kim w Zakopanem o odszkodowanie 
za bezprawnie wzięte drzewo. Kwoty 
zaskarżone wynoszą od kilku do tysią­
ca złotych, a nawet więcej. I tu rów­
nież Fundacja Kórnicka staje swym 
świadectwem do pomocy. Lecz nie­
jedna z tych spraw, podrzędnych w 
stosunku do samej istoty sporu o usta­
lenie prawa własności, uległa zawie­
szeniu aż do czasu rozstrzygnięcia tam­
tej w całości, to znaczy we wszystkich 
sześciu procesach.

Spór ten śledzą i z zainteresowa­
niem oczekują jego wyniku nie tylko 
okoliczni Podhalanie. Leży on na ser­
cu wszystkim miłośnikom Tatr i zwo­
lennikom Tatrzańskiego Parku Naro­
dowego. Los lasów, rozścielających się 
u stóp naszych gór wysokich, żywo in­
teresuje tych wszystkich, którzy oce­
niają bezcenny dar wielkiego patrioty 
polskiego i miłośnika przyrody, jakim 
był śp. Władysław hr. Zamoyski. Nikt 
w Polsce nie miał możności ofiarować 
swemu narodowi tak niezwykłego pre­
zentu, a z tych magnatów, którzy roz­
porządzali podobnymi środkami, żaden 
nie miał tak szczodrej dla swych roda­

ków ręki i gestu tak szerokiego. Wszak 
te obszary, ofiarowane Skarbowi Pań­
stwa drogą pośrednią przez wiekopom­
ną Fundację Kórnicką, to stworzone 
przez niego podwaliny przyszłego Par­
ku Natury, którym wszystkie pokole­
nia cieszyć się będą i czerpać zeń nie­
ocenione wartości, jakie dzisiejszym 
zmęczonym cywilizacją zmotoryzowa­
ną społeczeństwom daje skrawek przy­
rody, zachowanej w swym pierwotnym 
nieskażonym stanie. Dlatego też oskar­

Spotkanie jakich mało
Z procesu tratech narodowcóac w Piotrkowie — Działacz naro- 
tlowy w jednej celi więziennej » b. starostą, który wysyłał 

narodowców do Beresty
PiotrkówTryb. (Teł. wł.) Wiel­

kie zainteresowanie wzbudziła rozpa- 
ti \ w ana we wtorek w Piotrkowie w 
Sądzie Okręg, sprawa karna przeciwko 
trzem młodym narodowcom z powia- 
tu radomszczańskiego pp. Józef atowi 
Stasińskiemu, Tadeuszowi Jańczykowi 
i Wiktorowi Misiakowi, oskarżonym o 
pochwalanie przestępstwa z art. 154 
k. k. w związku z art. 167 par. 2, tj. o 
związek zbrojny, o rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości — art. 170 k. 
k., o znieważenie władzy — art. 127 
k. k., o uwłaczanie czci Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej (czyn zagro­
żony karą więzienia do łat 5), wresz­
cie o usiłowanie przemocą usunięcia 
Sejmu, Senatu, Zgromadzenia Naro­
dowego, Rządu i chęci zagarnięcia 
władzy, a wiec o zbrodnie stanu zagro­
żone w art. 95 k. lc. więzieniem do lat 
10-ciu.

Przekładając akt oskrażenia z su­
chych formułek prawnych na język 
potoczny, chodziło o to, iż dnia 25 
kwietnia 1937 roku na wiecu we wsi 
Łękińko, oraz dnia 3 maja rb. we wsi 
Kleszczów pow. radomszczańskiego o- 
skarżony Stysiński wygłosił na zebra­
niach Stronnictwa Narodowego -prze­
mówienia, w których mówił o czasach 
rewolucji narodowej rozpoczętej przy 
straganach, o dążeniu do władzy itp.

Pozostali zaś dwaj oskarżeni mieli 
na tych wiecach wznosić okrzyki 
„Niech żyje więzień Doboszyński“, al­
bo też „kolega" i „bohater Doboszyń­
ski“.

Główny oskarżony Józefat Stasiń­
ski został sprowadzony na rozprawę 
pod eskortą policyjną z więzienia piotr­
kowskiego. Dwaj dalsi współoskarże- 
ni odpowiadają z wolnej stopy.

Z pomocą oskarżonym narodow­
com pośpieszyło sześciu obrońców z 
Warszawy, Częstochowy, Radomska i 
Piotrkowa.

Ponieważ nie zjawił się jeden z 
ważnych świadków odwodowych oraz 
wobec zgłoszenia przez obrońców 35 
świadków na okoliczność istotnego 
przebiegu krytycznych wieców, a

Za obrazę króla
Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Okrę­

gowy w Kołomyi skazał Józefa Smy­
kał?, rzeźnika w Śniatynie, na 3 mie­
siące aresztu za obraźliwe wypowie­
dzenie się o królu rumuńskim podczas 
jego przejazdu przez Śniatyń do Pol­
ski. (w)

Nowelizacja prawa 
akademickiego

Warszawa. (Tel. wł.) Minister­
stwo WR i OP wydało dwa rozporzą­
dzenia o nowelizacji ustawy akade­
mickiej. Jedno ustanawia kolegia są­
dowe z trzech zamiast jednego sędzie­
go, a drugie zmienia postanowienia or­
dynacji wyborczej i znosi specjalne 
przywileje dla mniejszości w stowa- 

1 rzyszeniach. (w)

żądania pracowników 
państwowych

Wars z a w a. (Tel. wł.) Odbyła się 
konferencja organizacyj pracowników 
państwowych pod przewodnictwem p. 
Józefkowicza, prezesa komisji porozu­
miewawczej pracowników państwo­
wych. Omawiano na niej poprawę sy­
tuacji materialnej pracowników pań­
stwowych i postanowiono wystąpić z 
żądaniem rewizji polityki personalnej,

żeni mieszkańcy Podtatrza, dewastują­
cy i eksploatujący te tereny, są w o- 
czach rozumnie na te rzeczy patrzą­
cych ludzi niszczycielami dobra pu­
blicznego, nie zaś tylko swarzącymi 
się o miedzę graniczną sąsiadami.

Niestety nie wszyscy na terenie 
Podhala uznają taki punkt widzenia. 
Wrodzone zamiłowanie górali do pie- 
niactwa, a zwłaszcza do sporów grun­
towych, wykorzystują ci, którym za­
leży na wprowadzeniu między sfery 
kulturalne — broniące w tym wypad­
ku wyższych wartości społecznych, a 
warstwy ludowe — upatrujące wszę­
dzie swej klasowej krzywdy — jak naj­
więcej fermentu.

Gdzie dwóch się kłóci, tam korzy­
sta trzeci.

J. ROGUSKA-CYBULSKA.

zwłaszcza treści przemówień, Sąd po­
stanowił sprawę odroczyć, aż do poło­
wy grudnia i wobec faktu zamieszki­
wania przez większość świadków w o- 
kolicach Radomska przenieść rozpra­
wę sądową do Radomska na sesję wy­
jazdową piotrkowskiego Sądu Okręgo­
wego.

Z kolei obrońcy solidarnie prosili 
Sąd o zmianę środka zapobiegawczego 
w stosunku do oskarżonego Stysiń­
skiego, który już prawie pół roku 
przebywa w areszcie tymczasowym i 
musiałby wobec odroczenia rozprawy 
przebywać jeszcze kilka miesięcy w 
więzieniu, co zdaniem obrońców jest 
zbędne.

Sąd jednak po wysłuchaniu prote­
stu prokuratora odmówił zmiany 
środka zapobiegawczego.

Warto zaznaczyć wielce charakte­
rystyczną okoliczność, iż oskarżony 
działacz narodowy Stysiński przeby­
wa w jednej celi więziennej z byłym 
starostą w Rawie Mazowieckiej, dok­
torem praw Eugeniuszem Faustynern 
Rogawskim, kilka dni temu po głośnej 
ucieczce starosty Twardowskiego za 
granicę osadzonym w więzieniu, mimo 
iż niedawno dopiero był skazany przez 
sąd piotrkowski na trzy lata więzie­
nia za defraudację. Tak więc w .celi 
więziennej spotkał się młody działacz 
narodowy z niedawnym starostą, któ­
ry opinii publicznej znany był z wnio­
sku o wysłanie doktora Gutkiewicza 
do Berezy i współudziału w pacyfika­
cji pamiętnych zajść pod Odrzywołem 
w Opoczyńskim.

Zresztą w więzieniu piotrkowskim 
gości nie tylko były starosta, ale tak­
że i były naczelnik Ii-go Urzędu Pocz­
towego Pawłowski, dwaj komornicy 
piotrkowscy, były komisarz akcyzy 
Święcicki i ponoć były starosta Mi­
chaelis.

Wobec wielokrotnej odmowy zmia­
ny środka zapobiegawczego przez Sąd 
piotrkowski w stosunku do oskarżo­
nego Stysińskiego obrońcy jego wnie­
śli do Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie zażalenie.

zniesienia specjalnego podatku dla 
osób zarabiających poniżej 500 złotych 
miesięcznie, a ponad to dodatku dro- 
żyźnianego na zimę dla pracowników 
państwowych. (w)

Nowe radiostacje
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Na wiosnę 

maja być zbudowane dwie nowe radio­
stacje, jedna w Baranowiczach, druga 
w Łucku, (w)

Zajścia antyżydowskie
W a r s z a w a. (Tel. wł.) W Mławie 

przed dwoma dniami 'wyniknęły zaj­
ścia antyżydowskie. Wczoraj znalezio­
no przed domem jednego z Żydów bom­
bę, która nie wybuchła. (w)

Kredyty eksportowe
Warszawa. (Tel. wł.) Ministe­

rium Przemysłu i Handlu uruchamia 
10 milionów złotych na gwarancje pań­
stwa na kredyty dla firm eksporto­
wych. (w)

Z życia Polaków na Litwie
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Proces o 

zajścia antypolskie w Kownie zakończył 
się umorzeniem sprawy przeciwko 50 
oskarżonym. Wobec tego organizacje 
polskie wystąpiły do skarbu litewskie­
go z żądaniem odszkodowania w wy­
sokości 5000 litów. (w)

Z CHWILI
Dzieją się rzeczy osobliwe. Pismem, 

które w „sanacji“ najgłośniej bodaj re­
klamuje swe oblicze „nacjonalistyczne , 
jest obecnie warszawski „Kurier Poran­
ny“, redagowany przez przywódców tzw. 
Związku (Młodych) Narodowców.

Zdawałoby się, że w „nowej“ sytuacji 
„Kurier Poranny“ odetnie się nieco od 
swej niesławnej przeszłości, kiedy to wy­
stępował jako „herold“ najczystszej wo­
dy masońskiego radykalizmu i libera­
lizmu, a równocześnie dostarczyciel 
wszelkiego rodzaju „sensacyjek“, bardzo 
często pośledniej wartości i poziomu.

Przez pół wieku z górą „Kurier Po­
ranny“ był ulubionym organem radyka- 
lizującej burżuazji żydowskiej. Skąd re­
krutowały się szeregi jego czytelników 
i inserentów. łatwo się przekonać z uka­
zujących się wówczas na jego łamach 
„starozakonnych“ nekrologów i ogłoszeń.

Wystarczyło zresztą zaobserwować w 
tramwaju czy cukierni osoby, czytające 
„Kurier Poranny“. Napewno w wielkiej 
ilości wypadków o milę poznać można 
było pochodzenie mocno nic-aryjskie....

*

Pod względem politycznym „Kurier 
Poranny“ bardzo często zmieniał zresztą 
„farbę“. Podczas wojny na samym po­
czątku ostro występował przeciwko Pił­
sudskiemu, za co był przez koła legiono­
we gwałtownie atakowany.

Rychło jednak zbliżył się do tych 
czynników, które później utworzyły obóz 
„sanacyjny“. Zawsze wszakże znaczny 
kontyngent swych odbiorców posiadał 
wśród Żydów oraz wszelkiego rodzaju 
pół- i ćwierć-Żydów.

*

Zdawałoby się, powtarzamy, że nowe 
„nacjonalistyczne“ kierownictwo „Kurie­
ra Porannego“ odetnie się od tej prze­
szłości, a w każdym razie zachowa o niej 
wstydliwe milczenie. Nic podobnego! 
Obecny „Kurier Poranny“ z całą „dumą" 
nawiązuje do swej masonizującej i pro- 
scmickicj „tradycji“.

Nawet w poznańskich tramwajach wi­
dzieliśmy świeżo plakaty reklamowe z 
wielkim napisem:. „60 lat walczy o postęp 
„Kurier Poranny“, . Ją.k.i.ż to „postęp“ 
właściwie? Czy ten spod znaku far­
tuszka i kielni? Bo właśnie tak pojęty 
„postęp“ głosił „Kurier Poranny“ od po­
czątku swego istnienia.

A równocześnie pismo to urządza 
konkursową audycję radiową, w której — 
jak dowiadujemy się z wielkich ogłoszeń, 
zamieszczonych na czele ostatniego nu­
meru „Kur. Por.“, — biorą udział „zna­
komici przedstawiciele świata literackie­
go“ z p. Boyem - Żeleńskim na czele! 
Tym samym Boyem, który „wsławił“ się 
jako zacięty wróg etyki katolickiej, pro­
pagator „regulacji urodzin“, „świadome­
go macierzyństwa“ itp. haseł, potępia­
nych dziś już nawet przez koła radykal­
no - lewicowe we Francji, a u nas po­
pieranych zato całą silą przez różnych 
kcmunizujących żydków.

*

Dziwny doprawdy jest ów „nacjona­
lizm“ najbardziej nawet jakoby „nacjona­
listycznych“ odłamów „sanacji“.

Z 1-godzinnym

Mor. Ostrawa. (PAT) Na sku­
tek polecenia urzędów czechosłowac­
kich, dyrekcja Zakładów Chemicznych 
w Nowym Boguminie wydaliła z pracy 
z 1-godzinnym wypowiedzeniem 2 oby­
wateli polskich, Stanisława Ortyla i 
Jana Szymurę. Ortyl przebywa na te­
renie dzisiejszej Czechosłowacji od r. 
1913, Szymura od r. 1918 i w Zakładach 
Chemicznych w N. Boguminie praco­
wał bez przerwy 18 lat. Obaj posiadali 
zezwolenie na zarobkowanie w Czecho­
słowacji i nigdy nie byli karani.

Emancypacja handlowa 
w Jugosławii

Biał ogrod. (PAT) Na wszyst­
kich ulicach stolicy Jugosławii rozle­
piono wielkie afisze, nawołujące lud­
ność miasta do bojkotowania sklepów, 
których centrale znadują się poza gra­
nicami kraju.
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Poważna katastrofa autobusowa
Dwóch robotników poniosło śmierć, trzech jest rannych

Ważne numery telefonów: 
Pogotowie rat.: 83-66 t «55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-5U 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15 69 i 25-36 
Postoje taksówek: O™”-
waMzka 77.2: Rynek Jei. 
77.(18. Klimka przy Polnej 
74-02* Marsz Rocha 4nnr. 
Niegolewskich) 77-82: ł lac 
Świetokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-3o: Rynek
Wil.lecki 66-35: W. Uarbary 

WBBtjOBma mar. Wielkiej) 57-87.

u. •""" « >» 18,5
Piątek i Sobota

KAL ENIIARZ RZYMSKO KATOLICKI
Narcyza b.t Euzebii Marcelego ni.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Dalemila ' Przemysławy

Słońca: wschód 6.41. zachód 16,30 
Długość dnia 9 godzin 49 ®inut 
Księżyca: wschód 1,24. zachód 14,-1 
Faza: 5 dzień przed nowiem

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Baron cygański . 
Teatr Polski: Dziś — „Dowód osobisty11.

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych we 

wschodniej połowie kraju panowała po­
goda pochmurna i miejscami mglista, w 
zachodnich zaś dzielnicach było pogod­
nie. Temperatura o godz. 14 wynosiła 
11 st. do 14 st. w dzielnicach wschodnich 
i północnych oraz 14 do 23 st. na pozo­
stałym obszarze kraju.

Depresja harometryczna, która utwo­
rzyła się nad wschodnim wybrzeżem 
Hiszpanii, szybko posuwa się na północ­
ny wschód i wkrótce spowoduje napływ 
do Polski suchych mas powietrza z po­
łudnia. Wskutek tego w dniu jutrzej­
szym należy spodziewać się poprawy, sta­
nu pogody również w dzielnicach środ­
kowych i wschodnich.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
29 bm.: W dalszym ciągu chmurno i i 
mglisto z przejaśnieniami w ciągu dnia, 
zwłaszcza na zachodzie i południu kraju. 
Temperatura około 20 st. na południo­
wym zachodzie i około 12 st. na wscho­
dzie. Wiatry południowo - wschodnie 
i południowe, dolne słabe, górne do 25 
km/godz. Widzialność rankiem słaba, w 
ciągu dnia stopniowo lepsza.

Z Pozn. Klubu Jeździeckiego
Poznański Klub Jeździecki urządza 

w sobotę, dnia 30 bm. bieg towarzyski 
na trasie Poznań — Świerczewo i z po­
wrotem. Bieg otwarty jest dla człon­
ków Klubu i gości — miłośników spor­
tu jeździeckiego. Udział w biegu za­
deklarowali również jeźdźcy wojskowi.

Wyjazd nastąpi o godz. 14 ze stajni 
Klubu przy Wałach Warneńczyka, po­
wrót do Poznania o godz. 18.

Po pijanemu - bandyci
Na przejeżdżającego powózką przez 

Jeziora Wielkie w powiecie mogileń­
skim p. Albina Buszkiewicza z Ku­
śnierza napadło nocą dwóch osobni­
ków. Napastnicy pobili jadącego i za­
brali mu 5 zł, zegarek i papierosy. Jako 
napastników ujęto 22-letniego Edmun­
da Gomerskiego i 20-letniego Czesława 
Pastuszaka z Jezior Wielkich. Tłuma­
czyli się oni, że byli tak pijani, iż nie 
zdawali sobie sprawy ze swego po­
stępku. (kl)

Statek na mieliźnie
Gdynia. (PAT) Wczoraj o godz. 

5.45 statek norweski „Sollun“ wjechał 
na mieliznę na wysokości Helu od stro­
ny morze, 100 m od brzegu.—W——MM
Witold Dunikiewicz

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

61)
Nazajutrz po rekuzie spotkał Piotra 

dawny znajomy i przyjaciel rodziny, 
Marcin Badeni.

Głuchym i niemym czuł się pan 
Marcin w stolicy. Po francusku nie ro­
zumiał ani słowa, menuetów nie tań­
czył, a z kart drwił, nazywając hazard 
złodziejskim wymysłem. Liczono się 
jednak z Badenim, jako z generalnym 
intendentem dóbr królewskich, zaufa­
nym księcia Józefa, którego z częstych 
wybawiał kłopotów i wydusić umiał od 
Prusaków należne po stryju dochody.

Pan Marcin rzucił się na szyję Pio­
trowi:

— Nareszcie znalazł się towarzysz! 
Czy może także tylko „parle franse“? 
Bój się Boga, kuzynie, przynajmniej 
ty przemów po naszemu, bo całymi ty­
godniami żyję jak mruk i gdybym nie 
ugadywał się z kupcami i Żydami o in­
teresach, zapomniałbym obracać języ­
kiem. Chodzę po Warszawie, jak po 
cudzym mieście i, choć n>e rozumiem 
mowy eleganckiej socjety, to wiem, że 
jest jednym wielkim łajdactwem. Miej 
się na baczności, bo cię wciągnie i 
zgryzie.

— Ani jedno, ani drugie, kuzynie...

Warszawa. (Teł. wl.) W odległo­
ści pół kilometra od Radzymina wyda­
rzyła się wczoraj poważna katastrofa 
autobusowa. O godz. 11 w kierunku 
do Warszawy jechał z Białegostoku 
autobus transportowy firmy Węgielek. 
Na szosie kolo Radzymina droga^pro- 
wadzi wiaduktem o długości 6,75 m 
ponad torem kolejowym. Autobus 
cbciał wyminąć jednokonną powózką,

Pożar fabryki fajansów
Stanisławów. (Teł. wł.) W no­

cy na czwartek wybuchł groźny pożar 
w fabryce fajansu Jerzego Lewickiego 
w Pacykowie. Mimo akcji ratowniczej 
spłonęła połowa fabryki.

Zdaniem właściciela, szkody wyno­
szą 150 tysięcy złotych. Fabryka była 
ubezpieczona od ognia tylko na 49 ty­
sięcy złotych. Straż pożarna ze Stani­
sławowa po kilku godzinach wytężo­
nej akcji ugasiła pożar, (sc)

Stracenie skazanego
Warszawa. (Tel. wl.) Bandyta 

Kosiński, który zamordował dwóch re­
stauratorów i za to skazany został na 
karę śmierci, wniósł prośbę o łaskę do 
Prezydenta R. P. Podanie zostało od­
rzucone i w dniu wczorajszym Kosiń­
ski został o godz. 22 w więzieniu moko­
towskim stracony. Jest to pierwsza 
egzekucja w ostatnich pięciu latach w 
Warszawie, (w)

Wywóz wyrobów szklanych
Warszawa. (PAT) W bieżącym 

miesiącu zanotowano dalszy wzrost 
eksportu wyrobów szklanych z Polski. 
Ogółem we wrześniu rb. wywieziono 
48 ton wartości 67.000 zł, czyli średnia 
cena, uzyskana za 1 kg eksportowane­
go towaru wynosiła 1.40 zł. Wywóz 
skierowany był głównie na rynki Ka­
nady, Czechosłowacji i Austrii, a w 
miesiącu ub. została po raz pierwszy 
wysłana większa partia artykułów 
szklanych do Unii Południowo-Afry- 
kańskiej.

SŁOŃCE** KINOTEATR5».... . . . .. . . . . . . ... ..
Dziś, w piątek, dnia 29 października sensacyjna PREMIERA 

“ WIELKI FILM SZPIEGOWSKI
realizacji Władysława Vajdy
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Miłość w ogniu kul! - Krwawe dni na Dalekim Wschodzie I 

Niebywała emocja!

Działalność angielskiego tajnego wywiadu w Chinach!
„Słońce“ dla wszystkich!!! Wszyscy do „Słońca“!!!

KINOTEATR

ur 50159

— Właśnie, że tak, bo kawalerowie 
Yaubanki już cię szukają, aby odpła­
cić za niegrzeczność, której się dopu­
ściłeś, odmawiając przybycia. Wracam 
właśnie z Pod Blachy i wiem, że ci 
grożą.

•—Mogą grozić, — odrzekł spokoj­
nie Lasocki, spoglądając na wcale 
krzepki kijaszek, który dzierżył w 
garści.

— Wprawdzie nie obawiam się, aby 
Lasocki nie dał sobie rady z fircykami, 
ale gdyby co do czego, służę, — mówił 
pan Marcin, pociągając za sobą Piotra 
w stronę Ogrodu Saskiego, celem zaży­
cia przedwieczornej przechadzki, bar­
dzo zalecanej przez doktora Krausa, 
modnego ówcześnie eskulapa, który 
wodą i powietrzem leczył ciężkie cier­
pienia.

Przed bramą ogrodu napotkali już 
tłum karet i angielskich koczów, a w 
pobliżu uwijali się masztalerze wśród 
zdobnych wierzchowców, których do­
siadali panicze, aby przybyć na wie­
czorną promenadę do ogrodu.

Główna aleja roiła się wybranym 
towarzystwem warszawskim, po bocz­
nych zaś drożynach przechadzały się 
urzędnicze i mieszczańskie rodziny, 
mocno wciągając w płuca woń zieleni.

Dla konkoksji pili wszyscy zimną 
źródlaną wodę, którą podawały wod- 
niarki po fenigu za kubek.

Pan Marcin z Piotrem skierowali 
się w główną aleję, składa iąc co cbwi-

przy tym zawadził o oś pojazdu. Wsku­
tek tego pękły tryby w łożysku i au­
tobus zarzucił wywracając najpierw 
jeden słupek, potem kilka. Wreszcie 
samochód stoczył się na tor i przewró­
cił się do góry kołami. Dwaj robotnicy, 
Adamczyk i Strawiński, zostali zabici, 
trzech innych — ciężko rannych — od­
wieziono do szpitala, (w)

Strzały przez okno
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Nieznani 

sprawcy strzelali onegdaj przez okno 
do mieszkania kierownika szkoły Po- 
stresa w Załokciu w powiecie droho- 
byckim. Pan Postres był prezesem 
miejscowego „Strzelca“. (w)

Z przemysłu naftowego
Gorlice. (PAT) W Krygu w gor­

lickim zagłębiu naftowym na kopalni 
„Królówka“ firmy „Przymierze“ w 9. 
z rzędu szybie dowiercono się obfitej 
ropy, której wybuch zalał okoliczne 
pole. Głębokość szybu dochodzi 400 m.

Katastrofa kolejowa 
w Niemczech

Hanower. (PAT) Wczoraj po 
południu pod Nienhagen niedaleko 
Halberstadt w pociągu osobowym wy­
koleiły się 2 lokomotywy, wagon baga­
żowy i wagon pasażerski. Dwóch funk­
cjonariuszy kolejowych zginęło, a 21 
osób odniosło rany.

Medyczna nagroda Nobla
Sztokholm. (PAT) Nagrodę 

Nobla w dziale medycyny otrzymał 
Węgier Szentgyoergyi.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Przewodnictwo Dzielnicy Wielko­

polskiej „Sokoła“ organizuje wyjazd au­
tobusami P. K. Ę. na pogrzeb śp. gen. 
Józefa Dowhora-Muśnickiego. Wyjazd do 
Husowa nastąpi w sobotę 30 bm. o godz. 
9; punkt zborny: Wały Zygm. Augusta 
nr 10, przed sekretariatem Przewodnic-

la powitalne ukłony.
Wśród przechadzających nie brakło 

również generała Kohlera.
W paradnym mundurze, obwieszo­

nym orderami, towarzyszył polskim 
damom i ubawiał je głośnym opowia­
daniem o ostatniej modzie berlińskiej, 
która nakazuje tamtejszym paniom 
własnoręcznie gotować obiady i sprzą­
tać w pokojach.

Wzdrygały się warszawskie damy 
na takie nowatorstwo, imaginując so­
bie, jakby wyglądały w roli kucharek 
i pokojówek.

— Bardzo udatnie i do twarzy, — 
tłumaczył gęnerał Kohler. — Nie ma 
milszego widoku jak Westalka, straż­
niczka domowego ogniska i opiekunka 
dzieci. Król Fryderyk Wilhelm nie ja­
da innego obiadu tylko taki, który u- 
gotuje mu własna żona, gospodarna 
Luisa, bo oszczędność jest .aktualnie 
najgłówniejszą cnotą dworu berliń­
skiego.

— Okropność, — szeptały między 
sobą polskie damy, wielce skwaszone 
opowiadaniem Kohlera, który nie żało­
wał szczegółów i roztaczał obraz życia 
w królewskim Poczdamie, na łonie ro­
dziny, w cichości i małych przyjemno­
ściach, które sprawiają uciechę, jeśli 
zdarzają się rzadko.

— Dziwny kroi Fryderyk Wilhelm 
III, maniak niepospolity... Sensat, któ­
ry głosi, iż nie po to wstąpił na tron, 
aby za pieniądze królestwa pławić się

twa Dzielnicy. Koszty przejazdu w obie 
strony wyniosą około 2 zł. — Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat „Sokoła" dzisiaj, 
dnia 29 bm., od godz. 10—14 i od 16—19.

_ * Potrącenie przez motocykl. Wczo*
raj przed południem p. Melania Hngli- 
chowa z Poznania, wdowa po dyrektorze 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
została na ulicy Grunwaldzkiej potrąco­
ną przez motocykl. P. Englichowa wsku­
tek upadku na jezdnię doznała wstrząsu 
i potłuczeń. Nieszczęśliwą przewieziono 
do jei mieszkania na Wałach Wazów 23.

(kl)
— * Kłusownik postrzelony. W lesie 

pod Kosakowem w powiecie mogileń­
skim leśniczy Michał Walczak z Ostrowa 
postrzelił w nogę Jana Szczepaniaka z 
Mrówek w pow. konińskim, napotkane­
go na kłusownictwie. Poranionego prze­
wieziono do szpitala powiatowego w 
Strzelnic. (R-r)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Ku czci Chrystusa Kró­

la.) 31 bm. o godz. 20 w Teatrze Miej­
skim odbędzie się uroczysta akademia ku 
czci Chrystusa Króla, urządzona stara­
niem komitetu na czele z p. prezydentem 
Ignacym Bujnickim.

W programie: Hymn Papieski — ode­
gra orkiestra wojskowa, słowo wstępne — 
wygłosi p. mec. Dąbrowski, połączone 
chóry „Echo“ i „Mariański“ odśpiewają 
„Stworzyciel Świata“ Szuberta, referat — 
wygłosi prof. Czerniewski z Warszawy, 
deklamacje art. teatru Blichiewicz, polo­
nez A-dur Fr. Chopina wykona orkiestra 
wojskowa, „Króluj nam Chryste" i „My 
chcemy Boga" odśpiewają połączone chóry 
„Mariański" i „Echo". Ceny biletów od 30 
gr do 2 zł nabyć można w cukierni Maye­
ra ul. Piłsudskiego, a w driu akademii w 
kasie teatru.

, — (Wystawa L. O. P. P.) Ka­
liski Obwód Powiatowy L. O. P. P. 
pragnąc uświadomić obywateli o 
skutkach wojny lotniczo-gazowej, urządził 
w schronie przeciw-gazowym (ratusz) wy­
stawę przeeiwlotniczo-gazową. Szereg cie­
kawych materiałów i eksponatów dokład­
nie zorientują o grozie przyszłej wojny 
chemicznej.

Wystawa, która jest odzwierciedleniem 
wielkiej wystawy przeciwgazowej w Li- 
skowie, trwać będzie jeszcze tylko kilka 
dni. Zwiedzać można ją ccdziennie od go­
dziny 17 do 20-tej. Wstęp bezpłatny.

— (Bieg myśliwski św. Huberta.) Do­
rocznym zwyczajem dow. pułku art. Zie­
mi Kaliskiej' i koło sportu konnego orga­
nizują dnia 7 listopada rb. „Bieg myśliw­
ski św. Huberta".

— * KONIN. (Żydzi.) Zastępcza robo­
ta dla tych, którzy nie służyli w wojsku, 
miała być wykonywana jedynie przy ro­
botach ziemnych. Tymczasem w Koninie 
dwóch Żydów: Edward (?) Leszczyński 
pracuje w Elektrowni Miejskiej a Dawid 
Heber —- w drukarni, drukującej dla Ma­
gistratu m. Konina druki. Tak więc Pola­
cy pracują przy robotach ziemnych a Ży­
dzi są uprzywilejowani.

— (Wystawa.) Dziś, dn. 29 bm., w sali 
kina „Luna“ zostanie otwarta wystawa 
okręgowego Tow. Kółek Rolniczych i kół 
gospodyń wiejskich.

— * KOŁO. (Upadek z rusztowania.) 
Podczas rozbiórki głównego mostu na 
rzece Warcie wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Spuszczając belkę z wiązania 
górnego został strącony z pokładu robot­
nik Władysław Szmatałowski i doznał 
ciężkich obrażeń ciała.

— * ZAGÓRÓW. (Targi.) Zarząd Miej­
ski postanowił wnieść wniosek na najbliż­
sze posiedzenie Rady Miejskiej, aby tar­
gi odbywały się 2 razy tygodniowo, a z 
jarmarków miesięcznych zrobić kwar­
talne.

w rozkoszach, lecz aby narodowi świad­
czyć dobro.

— Król nie cierpi zbytników i zbyt­
kownie, — prawił Kohler, — gromi ich, 
a nawet wypędza sprzed swego obli­
cza.

Marcin Badeni nie rozumiał ani sło­
wa z całej rozmowy, toczonej tak gło­
śno, iż nie uchodziła uwagi socjety, ale, 
gdy Piotr tłumaczył mu zdanie po zda­
niu, zacierał ręce z radości i omal nie 
podskakiwał z uciechy:

— Królu najdroższy, przyjdź czym 
spieszniej do Warszawy i napędź bab- 
sztyle do kuchni i pralni, aby do reszty 
nie zbisurmaniły mężczyzn. Piszę się» 
najpowolniejszym twym poddanym.

— I moim, bo wcale nie zwolniłam 
ICHMĆ Pana od obowiązku dotrzyma­
nia mi towarzystwa dzisiejszego wie­
czoru.

Pan Marcin pokłonił się uniżenie, 
a hrabina Wincentowa Krasińska wy­
sunęła rękę na powitanie.

— Czarującą masz WPan żonę, nie 
mogłam się z nią rozstać, — przemó­
wiła do Piotra, istny wzór rozsądku, 
wdzięku i naturalności.

Lasocki skłonieniem głowy podzię­
kował za uznanie, lecz urocza hrabina 
nie przestawała trzepotać: — Będzie­
my jutro w teatrze pana Bogusław­
skiego, więc pozywam do towarzysze­
nia swej małżonce. Postanowiłyśmy 
obie, nie pytając o mężowską zgodę.

(Ciąg dalszy ńastąpi).
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Frekwencja w kinach
n arsza w a. (Tel. wł.) Na skutek 

spadku frekwencji w kinach przedsię­
biorcy kinowi na prowincji przystąpili 
<io zniżki cen. W Warszawie obniżka 
cen biletów do kina nie jest brana pod 
■uwagę. (W)

Katastrofa lotnicza
Bukareszt. (PAT) W pobliżu 

miejscowości Floresti nastąpiła kata­
strofa rumuńskiego samolotu pasażer­
skiego, należącego do towarzystwa „Ar- 
pa“. Dwóch pilotów poniosło śmierć 
na miejscu. Na pokładzie samolotu nie 
było pasażerów.

RECENZJE KINOWE
Kina „Apollo“ 1 „Metropolis“ wy­

świetlają film polski pt. „Skłamałam“, 
który oglądaliśmy na specjalnym poka­
zie dla prasy. Film ma w sobie coś z 
melodramatycznej sensacyjnej powieści, 
wychodzącej w zeszytach (które kupuje 
się w kiosku z gazetami) lub w odcinku 
taniego popularnego dziennika. Boha­
terką filmu jest młoda, przystojna dziew­
czyna, uwiedziona przez „czarny charak­
ter“. Bohaterka znajduje prawdziwą mi­
łość i szczęście, lecz szantażowana w o- 
hydny sposób przez „czarny charakter“, 
strzela doń. Efektownie przedstawiony 
proces o usiłow’ane zabójstwo kończy się 
dla niej dobrze. „Czarny charakter“ bo­
wiem, w którym odezwało się sumienie, 
mówi sądowi o krzywdzie, którą wyrzą­
dził bohaterce, oskarża siebie i prosi o 
uniewinnienie bohaterki...

Aktorzy i reżyser zrobili dużo, by 
sensację podciągnąć na wyżyny dramatu 
psychologicznego. W pewnej mierze im 
się to udało. Jadwiga Smosarska w roli 
bohaterki i Eugeniusz Bodo w roli „czar­
nego charakteru“ starali się swej grze 
nadać akcent szczerości. Reżyser Bucz­
kowski zręcznie wygrywał efekty sensa­
cji, naogół jaskrawego melodramatu.

(Sza)
Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy 

amerykańskie pt, „Brygada śmiałych“ i 
„Serca ze stali“. Pierwszy jest to dra­
mat lotniczy, opiewający bohaterstwo 
młodych lotników amerykańskich. Na 
podkreślenie zasługują ładne zdjęcia lot­
nicze. W rolach głównych: odznaczający 
się bardzo wyrazistą mimiką James 
Cagney, Pat O'Brien i Margaret Lind­
say. Drugi film jest również dramatem. 
Jego akcja rozgrywa się w amerykań­
skim zakładzie penitencjarnym. Wśród 
aktorów wyróżnia się ten sam James 
Cagney, Magdę Evans i Artur Byron.

(Sza)
Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 

polski pt. „Wierna rzeka“. Powieść Że­
romskiego już po raz drugi doczekała się 
realizacji filmowej. Dramatyczny na­
strój powieści został oddany wiernie. Re­
żyseria Buczkowskiego — bardzo staran­
na. W obsadzie aktorskiej należy wy­
różnić: Cybulskiego, Baśkę Orwid, Brod­
niewicza i Orwida, świetnego w charak­
terystycznej roli kucharza. Część akcji 
filmu rozgrywa się na tle ślicznie sfoto­
grafowanych krajobrazów równinnych.

(Sza)

Palma bazą powstańczych sił morskich
Przewidywana jest ofensywa morsko - powietrzna na wy­

brzeża Hiszpanii walenckiej

TEATRY

Paryż. (P AT) Agencja Ilavasa 
donosi: Począwszy od wczoraj Palma 
na Majorce staje się główną bazą mor- 

I ską rządu powstańczego.
Eskadra floty powstańczej, dowo­

dzona przez admirała Francesca More­
no Fernandez, przedsięweźmie blokadę 
rządowych wybrzeży od granicy fran­
cuskiej aż po Almerię. Admirał Fer­
nandez przybył po południu na krą­
żowniku „Canarias“ do Pollensy, gdzie 
wylądował i udał się natychmiast do 
Palmy celem objęcia naczelnej komen­
dy sił morskich, lądowych i powietrz­
nych, dowodzonych dotychczas przez 
kontradm. Bastarrache, gen. Enrique 
Canovas i pika Ramona Franco, brata 
szefa rządu.

Powstańcze okręty wojenne, które 
są już zbyteczne na wodach północ­
nych z powodu likwidacji tamtejszego 
frontu, są w drodze do nowej bazy. Do 
dyspozycji adm. Fernandeza stoi 35 
jednostek morskich, z czego 4 krążow- 
niki: „Canarias“ .„Almirante Cervera“, 
„Baleares“ i „Navarra“ oraz dwie ka- 
nonierki „Dato“ i „Canalejas“. Jed­
nym z naczelnych zadań tej floty bę­
dzie przeszkadzanie w dowozie żywno­
ści dla wojsk rządowych w Walencji.

Prócz floty stoją do dyspozycji adm. 
Fernandeza liczne eskadry wodnosa­
molotów oraz samolotów myśliwskich 
i bombardujących. Dalej podlega mu i 
silny garnizon, złożony — jak zapew­
niają w powstańczych kołach wojsko­
wych — wyłącznie z hiszpańskich od­
działów piechoty lądowej i morskiej, 
artylerii, wojsk technicznych i mili­
cjantów. Eskadry samolotów mają już 
za sobą skuteczne loty rozpoznawcze, 
przeprowadzone na wybrzeżu od Bar­
celony aż do Cerbere. Wojska lądowe 
są również doskonale wyćwiczone i 

! przygotowane do odparcia nowej pró­
by — co zresztą jest rzeczą mało praw- 
dopodobną — desantu wojsk rządo­
wych, czy też do innego zadania.

Ofensywa, przeprowadzona z Major­
ki na półwysep pirenejski, może mieć 
wobec tego stanu rzeczy — zdaniem po­
wstańczych kół wojskowcyh — cha­
rakter decydujący.

Na froncie madryckim
Madryt. (PAT) Havas donosi, że 

krótki, ale gwałtowny atak powstań­
ców na odcinku Mostu Francuskiego, 
w zachodniej stronie stolicy, został po­
wstrzymany przez kontrakcję wojsk 
rządowych.

Na południe od Madrytu, na odcin­
ku Usera, po licznych wypadach pa­
trolowych w stronę Zofio oddziały rzą­
dowe dotarły do pierwszych domostw 
obsadzonych przez powstańców. Po

półgodzinnym pojedynku powstańcy 
musieli opuścić kilka domów, prawie 
zupełnie zdemolowanych przez pociski 
artyleryjskie. Pierwsze linie przeciw­
nika zostały zniszczone granatami i 
wojska rządowa zajęły wskutek tego 
nowe pozycje.

Powódź
na froncie aragońskim

Paryż. (PAT) Wysłannik Havasa 
na froncie aragońskim donosi, że pada­
jące bez przerwy od tygodnia deszcze 
na całym froncie wywołały powódź, 
która wpłynęła na niemal zupełne za­
hamowanie działań wojskowych. Rze­
ka Galego wezbrała do poziomu nie 
notowanego od 20 lat. Rów nież poziom 
rzeki Aragon osiągnął stan nieznany 
dotychczas. Ebro i rzeka Arba także 
wystąpiły z brzegów. Szkody wywoła­
ne powodzią są ogromne. W niektó­
rych okolicach, jak np. w górnej Ara- 
gonii, oddziały rządowe musiały porzu­
cić swe pozycje, pozostawiając na miej­
scu znaczne zapasy nagromadzonego 
sprzętu wojennego.

Odznaczenie poległych 
w Hiszpanii Włochów

Rzym. (PAT) Ogłoszono tu na­
zwiska ochotników włoskich, którzy 
padli w Hiszpanii i którzy otrzymają 
dziś pośmiertne odznaczenia podczas 
uroczystości, która się odbędzie w obec­
ności Musoliniego przed grobem Nie­
znanego Żołnierza. Wśród odznaczo­
nych są trzej pułkownicy, kapelan woj­
skowy, major i wielu niższych ofice­
rów.

SPORT

Aułomobilizm
Słynny kierowca Eyston, największy rywal 

rekordzisty świata, mjra C impbella, po bez­
skutecznej pierwszej próbie bicia rekordu świa­
towego na 1 kilometr ze startem lotnym podjął 
wczoraj drugą próbę nad brzegami jeziora Bon­
neville w stanie Utha, w Stanach Zjednoczo­
nych. Próba tylko w części powiodła sie. Eyston 
bowiem uzyskał w jednym kierunku szybkość 
498.90 km na godz., przy czym uszkodzony zo­
stał motor, wobec czego jazda w kierunku po­
wrotnym, która konieczna jest dla weryfikacji 
ewentualnego nowego rekordu, nie mogła sie 
odbyć. Dotychczasowy rekord światowy wynosi 
486.00 km/godz. i należy do mjra Campbella. 
(tel. wł.).

Tenis stołowy
W Łodzi odbędzie sie w niedziele doroczne 

walne zebranie Polskiego Związku Tenisa Sto­
łowego. Istniała koncepcja aby związek prze­
nieść z Łodzi do Warszawy. Sprawa ta zna­
lazła się na ostatnim posiedzeniu Związku Pol­
skich Związków Sportowych, który wydał zale­
cenie, by siedziby P. Z. T. S-u narazie nie zmie­
niać i pozostawić ją w Łodzi. Prezesem P. Z. 
T. S, jest od kilku lat p. Wardeszkiewicz z 
Łodzi.

Z Teatru Polskiego
Dziś „Dowód osobisty“. 

kordowa komedia Vaszary'ego 
stwo“ w koncertowym wykonaniu caieg 
zespołu. Najbliższą premierą będzie naj 
weselsza komedia Al. hr. Fredry „Da y 
i huzary", w nowej całkowicie wysta 
Jana Kosińskiego. Mundury według 
rów Gembarzewskiego. Opiekę artystJ 
ną nad całością objął reżyser Wł. tzen- 
gery.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 28 października 1937

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy 
Nowy
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal 
Tel Tviv

Dewizy
trans.
89,25

292,40

26,21
Jork czek 5,28 X 
Jork kabel 5,29

17.85 
18,51

135,15
122,00

27.85

sprzed.
89,43.

212,97
100,20
293,12
117.29
26,28

5,30 
5,30 R

132,03
18,05
18,56

135,48
122.30
99,20
27,95
11,61
5,29 X

26,28

kup.
89,07

212,11
99.80

291,68
116,71
26,14 , 
5,27% 
5,27%

131,37
17,56
18,46

134,82
121,70
98.80 
27,75 
u,55
5,27%

26,14

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, x, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy rsilimetr 50 groszy

1. DOMY PARCELE
MMHŁł

Poszukuję
energicznego, uczciwego admini­
stratora kamienicy. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 40 388

Kamienica
dwupiętrowa. 4 składy, miasto 
powiatowe do sprzedania, gotów­
ki potrzeba 20 000.—. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 39 739

Kamienicę
dochodową kupie, wpłacę 45 000 
złotych. Szczegółowe oferty Ku­
rier Poznański zdg 40 572

Lampki
na groby, znicze i świece poleca 
ifajtaniej Drogeria Sanitas, Fe­
liks Hybsz. 3 Maja 6.

Pg 33 823-43,4

Maszyna
Singera (długie czółenko). Skar­
bowa 15 — 9. zdg 40 677

Chryzantemy
konwalie. lilie, tulipany

Sauera
Ratajczaka 33.

Skład
owoców, cukierków, śródmieściu 
przy ruchliwej ulicy korzystnie 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 40 545

Cukiernię
pierwszorzędne położenie, cen­
trum 7 000,— sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 40 370

Egzystencja
skład papieru, galanterii, tytoniu 
Poznaniu, powód za mąż pójście. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Kurier Poznański zdg 40 425

Reklamówkę
pólcieżarówke marki „Ford“, opo­
ny jak nowe, okazyjnie tanio 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań 
ski dg 24 816

Warsztat
obuwniczy dobry punkt z powodu 
wyjazdu zaraz sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 40 322

Skład
masła, delikatesowy, centrum — 
główna ulica sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 40 544

12. DO WYNAJĘCIA"

Remontowane
7-pokojowe, naprzeciw centrum 
Parku Wilsona, wodne ogrzewa-.1 
nie. Portier na miejscu lub tele- 

zdr 40 883ifon 71-61. zdrg 40 7G41

ROZMAITE

Ślubne
zaproszenia tanio. Ekspresdruk. 
Grudnia 5. dr 24 163

i Panienka
z dobrym gotowaniem przyjmie 
posadę najchętniej u samotnej 
osoby. Oferty Kurier Poznański 

I p. 1320

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 

'ibliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych.

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady z 
gotowaniem .miejscowość obojęt 
na. Oferty Kurier Poznański

zdg 40 462

»? Służba domowa

Panienka
uczciwa, pracowita przyjmie ja­
kakolwiek posadę najchętniej do 
dzieci. Oferty Kurier Poznański 

zdg 40 542

Sierota
emigrantka do dziecka lepszy 
dom szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 40 620

Dziewczyna
uczciwa czysta do wszystkiego 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 40 736

Dziewczyna
skromna, uczciwa poszukuje po­
sługi, posady do samodzielnego 
prowadzenia skromnego domu. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 40 372

Pr 7 P rl rd u Ł n na m’es’6C listopad 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
i i z. C Ul <3. L d w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do

Kucharka
.restauracyjna szuka posady naj­
chętniej na wyjazd, okolica obo­
jętna. Oferty Kurier Poznański 

zdg 40 324

b) Inni
Inteligentna

biuralistka, korespondentka (ma­
tura gimn.) zna pisanie na ma­
szynie. kasę, poszukuje posady, 

’Oferty Kurier Poznański
zdg 40 436

Magazynier
inkasent, gwarancja 2 000 poszu­
kuje posa-ly od 1 lub lo listopa­
da. Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego zdg 40 369

Samodzielny
pomocnik lakierniczy, posiadają­
cy kartę rzemieślniczą, _ wszech­
stronny fachowiec zmieni posadę, 
także na kierownicza. Oferty 
Michalak Michał. Mogilno, Wa- 
wrzyniaka 7.

Tendencja niejednolita.
Waluty:

sprzed.
Belgi belgijskie 89.43
Dolary amerykańskie 5,29 
Dolary kanadyjskie 5,29 
Floreny holenderskie 293,12 
Franki francuskie 18,05
Franki szwajcarskie 122,30 
Funty angielskie 26,28
Guldeny gdańskie 100.20
Korony czeskie 17,50
Korony duńskie 117,29
Korony norweskie 132,03 
Korony szwedzkie 135,48 
Liry włoskie 21,60
Marki fińskie 11,61
Marki niemieckie 121,00
Marki niem. srebrne 127,00
Szylingi austriackie 98,00
Tel Aviv 26,20

Obligacje 1 papiery wartościowe: 
Pożyczka wewnętrzna 55,00—55,25
Pożyczka inwestycyjna I em. 68,50

serie nie nojowane. 
Pożyczka inwestycyjna II em. 69,50

serie 83,50
Pożyczka konwersyjna 62.00
Pożyczka drem. doi. 38,75—38,90—38,75 
Pożyczka konsolidacyjna 58,50
Ziemskie seria 5 54,25—54,00
Pożyczka kolejowa 60,00

Tendencja dla pożyczek nieco mocniej­
sza, dla listów nieco słabsza.

kup.
89,00
5,26%
5,26%

291.40
17,55

121.50
26,12
99.80
16,50

116,45
131.05
134.50
21,00
11,20

115,00
121.00
97,00
25,90

Bank Polski
Cukier
Węgiel
Lilpop
Ostrowiec
Starachowice
Haberbusch

Tendencja

Akcje:

niejednolita.

106.00
33,75—33.50
23,25—23,00

50,40
25,00
30.50
41,00

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

Doświadczony
mleczarz specjalista w wyrobie 
serów szuka posady kierownika. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 40 329

Chciałbym
znaleść dom, ciepłą strawę za 
każdą prace. Mam maturę gimn. 
praktykę nauczycielską, znajo­
mość jeżyków, (trochę rzeźbiarz 
prawnik), uczciwe serce i głód 
pracy rzetelnej. Łaskawe zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 39 864

Kierownik
cegielni, długoletnia praktyka w 
większych cegielniach, żonaty, 
‘ ała rodzina poszukuje posady.małą rodziną  _______  „_____
Agentura Kuriera Poznańskiego 
Gniezno 1324. ng 50 750

Murarz
chętny do pracy pragnie douczyć 
się swym zawodzie jakimkolwiek 
przedsiębiorstwie budowlanym. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 40 600

Krawcowa
zamiłowaniem do kupiectwa po­
szukuje posady interesie, zna je­
żyk niemiecki. Oferty Kurier Po­
znański zdg 39 644

Fotograf
laborant - -etuszer. — pierwszo­
rzędna siła szuka posady. Ła­
skawe oferty Kurier Poznański

zdg 39 551

Biurowa
telefonistka 2*/s letnią praktyka 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 40 412 

Syn
uczciwych rodziców pragnie się 
wyuczyć techniki dentystycznej, 

’kaucja. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 40 477

Dyplomowana
pielęgniarka, masażystka szuka 
posady. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 40 586

Księgowa
biegła z maszyna, stenografia 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 40 339

Radioaparaty 
najkorzystniejsze raty 

lampy
części radiowe najtaniej tylko

Radiomechanika
Marcina 25. dr 24 597

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastapi często nowy Ta­
nie kapelusze na składzie Pol- 
ska wytwórnia kapeluszy 27-gO 
Grudnia '? podwórze

zdg 35 022-3

~ t ~ stroniO-iOSZenia reda key ji
- - ________________ < I Ml O'1 i il

kcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 
Irugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr 

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20’/» nad 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 n stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia «najwyżej 100 stów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice międzv

W wydaniach wielknświatoc™-^ ł __ „t z • , ■ ^»tawern a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada
bulony

domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zł 4,10 kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach z! 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.
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